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CENA OGŁOSZEŃ: XN a dariam e“ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 


dienik politycz, przemysław, ekonniczy, soea I 


| 


krol, BOA 
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Środa, dnia '18 grudnia 1907 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, : aala Kruoza Na 23; w Pabianicach u p. esdir Miaka 


W aerzu: ww aptece p. Patka; 


w Tomaszowie u p. Tesiora Hilla. 


"Zwyczsjkć ogłoszegia za tekstem po 7; kop. ZA. wiersz nonparelowy lub, jego, miejsce 


Mate ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i N ekrologi. po 15 kop. za' wiersz „petltowy. 
Za dolaczone prospektów. 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia i honorarynm Rednkcya uważa za bezpłatne; rękopisów GAJA nie: awra l 


Redaktor ib Jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


lanmer naan R 0 O 


EEn VIENE 
WORDA na an M 


Na gwiazdkę! 


Dla młodzieży i i starszych: 
1) Adam Mickiewicz — „„Pam Tadeusz: 


mamaru wtem pew r wrr wd AT TĄ n 


ae oermens Da no RA 


wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłówskie=" 


go; cena W` oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- A 


rów. „Rozwoju” tylko 1.20 kop. 
2) Feliks Koneczny - „Dzieje Polski“ 
2 tomy, z 80-ma' rysunkami i dużą mapa Polski; 


cena w. oprawie rb. 200, broszurowane 150 kop., 


dla prenumeratorów -~ w oprawie 1.30 kop., 
broszurowane rb. 1.00. 


3) „Wikanów!- 
Sobieskim: ceng w oprawie” T75 kop. 


Dla starszych: 


4 Kocham i cierpię“ antologia 
pd wiat ać księgarska rb 1.00, dla 
prenumeratorów 55 kop. 

5) „Bo k "WAWEJ MOCY powieść, 
osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-1 
tomach z ilustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów. 1.25 kop. 


Od Administrasyi „Rozwoju”. 


Upraszamy R prenumeratorów o wnie- 
sienie przedpłaty za zaległe miesiące. Nadmie- 


niamy przytem, że nadal tym tylko prenumera- 


torom dostarczać będziemy <Bozwój», którzy 
opłaca prenumeratę z góry, jak to zreszta Wszę- 
GE przyjęte. TA 


EC ZEE 


Macierz: Szkolna. 


TI 


Polska Macierz Szkolha w dn. 1 lipea r. b. 
liczyła 116 341 członków, należących dò 781 kół, 
rozsianych po calym kraju. „Ofiarność pabliczna 


na cele kół i Zarządu Glównego lącznie dosięg-.. 
nęła w roku minionym sumy - 810, 673 rubli, nie 
licząc nieruchomości i placów. pod budowę szkół, 


ofiarowanych poszczególnym kołom. 

Szkół dozwolonych przez władze i spód ada: 
jących zatwierdzonych nauczycieli było w d. 1-ym 
lipca r. b. "141, niezależnie od szkół, zatwierdzo- 
Bych na imię osób trzecich, a utrzymywanych i po- 
pieranych przez Macierz. 

W liczbie wyżej. wymienionych 141 pezelni 
znajdowały się szkoły średnie, założone przez Koła 
miejscowe w. Pułtusku i Łęczycy. 


Nadto Koło płockie subwencyonowało 8-kla- 
Sowe gimnazyum płockie z liczbą. 467 „uczniów; 


— opis pamiątęk, po. króla, 


r n a: PRI 7 Raw à. 


| 
| 


olo. siedleckie. szkołę podlaską w Siedlcach, ie. 


czącą 320 uczniów; Kolo wieluńskie szkolę. 4-kla- 


grudziądzki, kwidzyński, 


ski, 


sowa w “Wieluniu i i Koło si egaiskiE ie szkołę 4 4. we 
so wą: w Sieradzu. 


Wiele kół zajęło się założeniem domów. Iu- : 
dówych w celu pomieszczenia oprócz biura Koła, ` 


czytelń, sal zebrań, biblioteki, ewentualnie skle- 
pów spóżywczych, sal zajęć i t. p. ` Domy takie 
powstały, w wielu miejscowościach. i 


W ciągu roku ubiegłego założono 327 ochro- e i jest s zy. 
' sków polskich“ wliczono w niem i te posiadłości, 


nek, 505 bibliotek i czyteln, zorganizowano znacz- 


ną liczb „ę kursów dla analfabetów oraz cały sze- 
reg odczytów i pogadanek Z różnych dziedzin 
wiedzy. 

We wszystkich tych insty! ucyacth Macierzy, 
, które nadesłały zarządowi gmiinemu przed 1-ym 
Jipea.r. b. wykazy swej działalności za rok ubie- 
"sły, pobierały : "natkę 63,000 osób, korzystało 
z: ochronek '14;4 
400,544 osoby, w 


Tiye sie W IOA puin. 


„Dziennik ` Poznański“ 


powraca do twierdze- 
nia kanclerza Bilowa, 


100.000 hektarów i wykazaje na podstawie staty- 
styki urzędowej, że imieróżene to nie zgadza się 
z prawdą. 
= Wedlug, tej statystyki, sporządzonej przez pru- 
skie ministeryum rolnictwa, suma wszystkich zdo- 
byczy polskich w Poznańskiem i w Prusach . Za- 
chodnich wynosi 60,513 hektarów. W szczegó-. 
lach ta inieresująca statystyka przedstawia się jak 
następuje: 
Prusy Zachodnie: a) Okrąg 
wiaty: starogradzki, kościerski, "wejherowski, kar- 
tuski i pucki. Ww tych powiatach polacy od roku. 


„401 dzieci, a z czytelń i bibi iotek 


że polska własność ziem- ; 
"ska zwiększyła się od roku 1896 do 1908 w W. 
Ks. Poznańskim i Prusiech Zachodnich, pomimo ` 
działalności. komisyi :kolonizacyjnej, o 75. 00), a. 
'we wszystkich dzielnicach wschodnich państwa 0 


„, obejmujący po- 


Z wyjątkiem dni świątecznych, od. goding. 8 — 4-8 po poludniu, 


 kieko;i i T nówotońnyskiego. Zdobycz polska. "5,247 
hekt.; h) okrąg, obejmujący powiaty:. „szamotulski, 
obornicki, "międzychodzki, czarnkowski i wieleń- 
ski Zdobycz: polska: 711 hekt.; i) powiaty: cho- 
dzieski, wyrzyski i bydgoski. Zdobycz polska 6.600 
hektarów. 

Ogółem więc 60,513 hektarów. 

Obliezenie urzędowe nie jest ścisłe. Do „zy- 
które spekulanci niemieccy nabyli z rąk. polskich 
i sprzedali znowu polakom; ponadto zaś statysty- 


ka nie uwzględnia znacznych strat spow odąwanych 


germanizowaniem Się właścicieli polskich w po- 
"wiecie międźyrzeckim. Pó obliczeniu tych střat i 


włości polskich, które przelotnie tylko” znajdowó: > 


EE DZE AO NIDA E TERE 


HA aore EE EET MR A ZA ERA MAJ AECA EW AEE 0 DEI 


1896 do 1906 zdobyli 14,800 hekt.; b) okrąg, 0- | 


bejmujący powiaty: Świecki, tucholski, chojnicki, 


| dia uczniów polaków, . 


cziuchowski,. złotówski i wałecki. Zdobycz polska 


677 hekt.; e) okrąg Jubaw- 


„ obejmujący powiaty: 
ski, bródnicki, 


wąbrzeski, chełmiński, 
sztumski i suski, Zdo- 
bycz polska 13;602 hekt. | | 
/W. K. Poznańskie. d) okrąg, obejmujący po- 
wiaty: poznański wschodni, gmiezieński,. -witkow- 
ski, strzeliński, mogileński, żniński, wągrowiecki, ' 
szubiński i inowrocławski. Zdobycz polska 10,580 
hekt., e) okrąg, obejmujący powiaty: kościański, 
śremski, średzki, wrzesiński, gostyński, koźmiń- 
jarociński, Śmigielski, poznański - zachodni, 
pleszewski i i grodziski. Zdobycz polska 6,833 hekt.; 


'Í) okrąg, obejmujący. powiaty: odolanowski, ostrow- 


ski, ostrzeszowski, kępiński i część. krotoszyńskie- 
go. Zdobycz polska 1,463 hekt.; g) okrąg, obej- 
mający resztę powiatów nadgranicznych ku Szląz= 


„ku i Brandenburg gii od rawickiego do międzyrzec- 


toruński zd! 


E BEEE Ap 42 REVERED A A i DASE A 


: czenie rodziców za zupełnie ' 


: była ponadto obszar, 


ly. się w.rękach niemi 'eckich, względnie: żydów. 
skich, zysk polski nie wynosi zapewne więcej niż 


-50. 000. hektarów. 


Nabytki polskie na Szlązku i na, Mazowszu, 
które ks. Bülow ocenił :na 25,000 heki., aby ʻo- 
sagunge okrągłą sumę 109,000 hekt. strat niemieć-. 
kich, nie wynoszą w rzeczywistości więcej, niż. 


10, 600 hektarów. 


Dodać należy, że komisya kolonizacyjna wy 
kupiła z rąk polskich od roku 1886 dó-1907 ogó- 


(łem w obu dz.elnicach, według wykazu rządowe 
« go, 108,0v0 hekt. A więć ludność polska w ciągu 


10 lat nietylko wyrównała tę stratę, lecz. zdo- 
równający się polowie. wy- 
kupionej z rąk polskich „ziemi. Ten pouczający ` 
fakt, jako dowód energii i niespożytej siły ludu 
polskiego, stanowi ` Pewny rękojmię na przyszłość. 


język polski w szkołach wileńskich. 


| ,W gazecie «Riecz» znajdujemy następującą 
informacyę z Wilna; 

„W Wilnie rodzice. uczniów . szkół miejskich 
zwrócili, „się do kuratora okręgu naukowego z pro” 
śbą o wprowadzenie w szkołach miejskich nauki 
języka polskiego, jako przedmiotu obowiązującego 
„Kurator okręgu naukowe- 
go zgodził się na to. pod, warunkiem, że za iekcye 
języka polskiego wnoszona będzie. dodatkowa. Q- 
płata, Lecz rodzice uezniów. uczęsźczających.. da 
szkół miejskich SĄ. to: ludzie: ubodzy. 1. płacić wig- 
cej nie mogą. Z, trudnością . mogą oni'płacić zwy- 
kle wpisowe, pódmiesione, AW T.. 1906. do 4 rubli 
rocznie. Wobec. tego. zwrócili się oni do rady 


miejskiej z prosba, aby. ka: wzięła , Ba. siebie, Wy- 
| nagrodzenie nauczycieli. języka: Polskiego, 


e DGA 


, „itada m: ' Wilna „przyznała, „Że. utrzymanie 


s me. języka polskiego, kosztem samych To- 
dziców 


byłoby dla nich zbyt wielkim . ciężaróm, 
ponieważ wydatek ten. wynosilby 5—10 xub. rocz: 
nie na jednego ucznia. Uznając. „wobec: „tego. ży: 


słuszne, . ż d giej 


strony wychodząc z założenia, że szkoły miejskie, 


podejmuj jąc się ksztalcenia dzieci, powinny życze - 
nie to uwzględnić, a nie odmawiać tylko dlatego, 


2. 


b 


że ci i rodzice £ Są , ubodzy , rada m. Wilna postano- 
wila prośbę wspomnianą nwzględnić. 

„Gubernator wileński zaprotestował przeciw- 
ko uchwale rady miejskiej, a urząd gubernialny 


ROZWOJ.-— Środa, dnia 1% grudnia 1907 r 


do. spraw miejskich zaopiniował, że uchwała rady 


miejskiej ma na względzie korzyści nie całej lu- 
dności miejskiej, lecz jednej grupy plemiennej. 
„Jeden tylko prezydent miasta dowodził, że 


najubóższą część ludności . chrześciańskiej Wilna 


tworzą mieszczanie, katolicy polacy i że zaspo- 
'kojenie ich potrzeb wchodzi w a. obowiąz- 
ków samorządu miejskiego. Nauka języka rodzin- 
nego, obok nauki przędmiotów ogólnych, wpływa 
na podniesienie poziomu moralnego choćby części 
ludności, 
obowiązkiem samorządu miejskiego. 

„Generał-guberpator wileński, kowieński i 
grodzieński zaaprobował pogląd wileńskiego gu- 
bernialnego urzędu do spraw miejskich. minister 
spraw wewnętrznych podzielił pogląd generał-gu- 
bernatora, . 
ministra spraw wewnętrznych. 

„W ten sposób dla ludności m. Wilna usta- 
cy Wilna mają prawo uczyć swe dzieci 
polskiego, tego im nikt nie odmawia. 
mogą urzeczywistnić tego prawa...“ 


języka 


RZA ZONE PPANC A NA 


Zapis Spasowicza, 


"Zapis, uczyniony Akademii Umiejętności przez 


ś. p. Włodz. Spasowicza, został=-wypiacony. Nie ` 


wynosi on obecnie 100,000 rb., gdyż z sumy tej 
opłacono podatek spadkowy, wynoszący 12,000 rb. 


powinno być przedmiotem zabiegów i | 


a rada ministrów podzieliła pogląd 


Lecz nie: 


| 
| 


nowiono rzymskie prawo «nudum jus». Mieszkań- | obr 'az ludowy w 3 aktach I. N. Kamńskiego, z mu- 


| 


logii przedewszystkiem polskiej i słowiańskiej, 
historyi, literatury i nauk społecznych. Nagroda 
ta ma nosić nazwę «Nagrody imienia Włodzimie- 
rza Spasowicza» i udzielaną będzie albo: w wyso- 


kości 3,000 koron, albo podzieloną zostanie na. 


dwie po 2,000 i 1,000 koron; 

c) cala pozostała reszta "odsetek ma być uży- 
waną na wydawanie samodzielnych dzieł z za- 
kresu psychologii, filológii i nauk społecznych. 

5. 
kwota, przeznaczona na nagrodę, nie została wy- 
czerpana, bądź, że odsetki, przeznaczone na wy- 
dawnictwo dzieł z zakresu psychologii, filologii 


i nauk społecznych, w całości lub części. nie zo- 


stały. żużytkowane,—mają corocznie, względnie co 
dwa iata, przyrastać do kapitału. 


TEATR.: 


„Smocza jama”, czyli „Krakowiacy i górale”, 


żyką Kurpińskiego. 


Jan Nepomucen Kamiński, twórca teatra pol- 
skiego we Lwowie w czasach, gdy rząd austryac-. 
ki zacekle germanizował Galicyę, zasłużony ak- 


tor i pisarz polski, pozostawił w puściżnie lite- 


rackiej przeszto 80 utworów scenicznych, tlóma> 


czonych i oryginalnych, a z tych ostatnich do 


, najeciniejszych należą wystawieni w sobotę w. tea- 


. inaczej zatyiulowani «Smocza jama.> Pomimo, że. 
: od daty napisania tego utworu upiywa. już około 


: Akademia Umiejętności rozdzieliła zapis, jah 


następuje: 

; d. Fundacya wejdzie w życie wówczas do- 
piero, gdy z narosłych odsetek dojdzie do całko- 
witej kwoty 100,060 rb., czyli 251,000 koron. 


i 
} 


trze Victoria wieczorem „Krakowiacy i górale“, 


stu lat, wywiera on jeszcze na.widzu silne wra- 
żenie zarówno dzięki zręcznej budowie scenicznej, 
jako też i rożsypanym w dyalogu myślom pod- 


| niosłym, przepojonym gorącem ainiąowaniem zie- 
: mi o czystej i jej ludu. 


2. Fundusz ten wieczyście będzie nosił nazwę 


> Fondiu Włodzimierza Spasowicza” 
w. księgach i sprawozdaniach Akademii uwidocz= 
A będzie. 

Na. "koszta administracyi. strącać się będzie 5% 
od wóroczngch odsetek. 


za Roczna odsetki służyć będą na następu- 


jąc cele: 


i jako taki | 


i 
| 
f 
i 


a) czwarta ich część z końcem każdego ro» 


ku ptzypisywaną będzie do dotacgi wydziału ma- ; 
tematyczno-przyrodniczego Akademii na wydaw= | 


nietwa bieżące; 


i 
H 
f 
H 
t 
ł 
4 


-. h) 4,500 koron będzie co roku zareser wowa- 


ne, ażeby w odstępach dwuletnich nagradzać naj 
lepsze dzieła, które się ukażą z zakresu psycho- ` 


Treść niewyszukana, a intryga, szczerze mó- 
wiąć, 
dza rozwija się szereg barwnych obrazów, roz- 


Nieżużytkowane odsetki bądź dlatego, że. 


naiwna nawet, ale za to przed oczyma wi- 


> ZEP "X GEE ZOE READ 


| lega się szereg piosenek to rzewnych, to wes- : 


tych naprzemian, a zawsze na swojską nutę z mo- , 


 tywow drogich sercu każdego polaka. 


Ža osnowę do swegó utworu, „który ńazwał 


komedyo operą Kamiński wziął waśń 6 dziewczy- 
nę pomięlzy góralami i krakowiakami. ; 
Basia, 


córka zamożnego młynarza z pierw- i 


a Rar OOO ERETTE EEE A O AO PA OTO AYN RÓ 
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ma to wynalazek ekonoma, który tym sposoben 
od zabobonnych wieśniaków wyłudza barany. 


Student Bardos z Krakowa, który przypad- 
kiem zawędrowałl pomiędzy wieśniaków. dema- 
skuje ekonoma i wykrywszy jego intrygi, łączy 
młodą parę, co mu tem łatwiej przychodzi, że 
jak się w końcu sztuki okazje, jest on poszuki- 
wanym przez, władzę dziedzicem wsi Mogilna, 
gdzie rzecz się rozgrywa, jako jedyny spadlo 


bierca. swego wuja. kanonika. kapituly krakow= 


skiej. 

Tę niewyszukaną treść umiał Kamiński uroz= 
maicić szeregiem ciepłych, pełnych jędrnego do- 
weipu epizodów i ożywić dobrże ` podpatrzonemi 
typami, nieco okarykaturowanymi. | 


Sztukę ilustruje muzyka Karola Kurpińskiego, 
znakom tego kompozytora polskiego, ur. w roku 


1785 w Księstwie. Poznańskiem. Tak więe dwaj 
znakomici pisarze sceniezmi z początków zeszłego. 
: stulecia złożyli się na ten utwór, 


który wysta- 


-wionj po raz pierwszy we Lwowie w 1816 r., 


DEEE OPTYMIZM CENA 


grywany «był z dużem powodzeniem na: wszyst- 


kich scenach polskich do 1859 r. 


Później ze względów cenzuralnych grywa- 
nym był przez trupy prowincyonalne tylko w wy- 
jątkach jako dwuaktowy obrazek ludowy pod ty- 
tulem „Nowy Dziedzic“ i , 
Za zaslugę poczytać należy dyrekcji teatru. 
naszego, że „Smoczą jamę“ wzuowiła w całości.. 
Będzie ona nader odpowiednią na widowiska po- 
pularńe. Ale szkoda, że nieuposażono tego wzno«: 
wienia w siły bardziej odpowiednie. W ogólnej 
bowiem całości sztuka szła słabo, a orkiestra, 
kłócąca się wciąż ze śpiewakami, pozoslawiała 
wiele do życzenia. Chóry przytem za słabe i nie= 
zbyt dobrze ześpiewane z sobą. W. poszczegól- 
nych wszelako rolach wyróżnić należy wcale zno- 
sne „panie: ` Brzeską (Basia) i Morożowiczową 
(Zosia) oraz pp. Jakubowski ego (Ekonom), Mi-. 
cińskiego (Swistos), Stróżewskiego (Jonek) i bar- 
dzo dobrze. grającego w roli studonta - Bardosa 
Lipczyńskiego. 

*. Wystawa nie pozostawiała wiele do życzenia, 


* 


| „Miss Hobbs*, sztuka w 4 aktach" Jerome KOPE 


szego małżeństwa, kocha Stacha, syna furmana i 


| wzajem przezeń jest kochaną ale przewrotha ma- 


cocha Dorota, zakochana w Stachu, swata ją bo- 
gatemu gazdzie, Bryndusowi i przy pomocy eko- 


 n6ima ułatwia góralom porwanie, dziewczyny, któ- 


logii: y w kad: wa słowa zrozumieniu, filo~ 


Ta a zamykaja oni w 20) AR Ta smocza ja- 


romea, tłómaczona z angielskiego przez Nirwilke, 


| Patryktewicz. 


Dawno już Łódż nie miała takiego wieczoru 


teatra! 'nego, jakim uraezyi ją w poniedziałek wie= 


ala T Bock O 


czorem `w teatrze Wielkim, prowadzony przez 
Maryana  Gawalewicza Teatr Mały,  zjechawszy 
z Warszawy na zaproszenie Komitetu Ochrony 
imienia 


Owieki w głowie. 


(Dalszy ciąg — patrz nr. 259). 


< Naprzód. ugryzłem się w język, gdyż nie mia- 
łem chęci zdradzać swojej nienawiści dla Szygul- 
skiego, a potem rzekłem w stylu rozmówek: 

“= Kochana matko, miejmy w Bogu nadzieję, 
Że ojćiee powróci zdrowy z polowania. 

 Qkropność — rzekła smutnie matka i wy- 
sźła z drugiego pokoju. — Kaziu, jeżeli mnie 
kochasz, wstrzymuj się od mówienia takich nie- 
dorzeczności! | 
` — Składam mamie serdeczne dżięki za wszyst- 
kie dobrodziejstwa, które odebrałem <. — mówiłem 

glosem teatralnym. 

| Wtedy matxa przybiegła do mnie, wzięła mnie 
w. swoje objęcia, przyiuliła do piersi. i wybuchnęe 
ła głośnem łkaniem. Ja się także roztzewniłem ' 
i żacząłem szlochać. To mi się opłaciło, gdyż 
. dostałem konfitur z poziomek na spodeczku, a nad- 
t6. kawałek piernika, Potem matka zapłakana | 
usiadła przed kominkiem, na którym ogień pło- 
nał, ja położyłem głowę na jej kolanach i, uda- 


| 
| 
| 
|. 


e 
| 


AEA PA! NOADEÓWY ZA 


[ił mL. mem R nosem klęby 
dymu. Maciek i Maryanna odgadli moje tajemne 
pragnienia i pokpiwali sobie: 

—- Pańicżowi Śmierdzi książka, a tu profesor 


| zdrów jak ryba! 


Kiedy wrócilem do pokoju, Brzeziński opo- 
wiadał właśnie matce swoją przygodę z wilkami, 
czego słuchałem z niezmierną uwagą. Później 
ojciec znowu zaczął opowiadać o wilkach bardzo 


zajmujące historye i tak zeszło może do godziny 
drugiej po północy. Rodzice wyprawiali mię nie- ' zabawić i obejrzeć różne osobliwości 
, ustannie, żebym: poszedł spać, ale Brzeziński wsta- ` 
- bie pomyślałem: 


wiał się ża mną, mówiąc: 
— Niech posłucha jeszcze. Chlopey lubią, ta- 
kie gawędy. Prawda, kawalerze, że chcialbyś się 
kiedy spotkać z wilkami? 
Nie nie odrzekłem na to pytanie, 
bie pomyślałem: 


— Wolę słuchać opowiadań o wilkach, 


tylko so- 


ani- 


Nazajutrz, adne się EWĄ ay 
ojciec i. mówi:. 
— Kaziu, 
skiego. 
Wyznaję, że nigdy przedtem W życiu nie że- 
gnałem nikogo ztaką serdecznością, jak tego pa- 
na. Kiedy się do mnie nachylił, objąłem go obu- 
rącz ża szyję i całowałem go po wąsach, a w roz- 


 pójdź pożegnać pana Brzeziń- 


` eżuleniu zawołałem: 


-—— Ach, mógłbyś pan jeszcze parę dni u nas 
R:dzice spojrzeli znacząco po sobie, a ja so- 


— Przecież w tej chwili nie udaję głuptasa 
i mówię do rzeczy. 

Brzeziński . uśmiechnął się bardzo przyjemnie 
i rzekł: 

—- Jak widzę, jesteś gościnny, mój chłopcze, 
to bardzo pięknie. Ja cię też zapraszam do Wi- 
dłakowa i mam nadzieję, że mię kiedy odwiedzisz. 

Powiedziawszy to, zwrócił się do rodż.ców 


'1 z tym. samym miłym uśmiechem na "ustach prze- 


żeli się spotykac z temi strasznemi bestyami. 
Matka poszepnęła gościowi na ucho coś o 
mnie: prawdopodobnie wyraziła swoje obawy 


; o moje zdrowie i zagrożony stan umysłowy. 


i 


1 


* zuch, 


jąc. smutek, oczekiwałem rezultatu wyprawy na | 


wilki, 


kieńni czatnemi wąsami i rumianą piękną twarzą. 
„ùa Pan Brzeziński, moją żona-—rzekł ojciec, 
pizedstawiając matce przybyłego. 
~ da, nie witając się z nikim, pobiegłem do ku- 
chni, aby się dowiedzieć od służących, czy przy- | 
padkiem Szygulskiego wilki nie pożarły. 
=- Gdzie tam! Siedział już w kancelaryii pa- 


W Jakie półtory godziny ojciec powrócił | 


z dasu, a z uim przybył jakiś pan wysoki, z wiel- | nem spojrzeniem, w którem zawariem swą wdzię- ` 


1 


i 


Ei 


Ale 
on spojrzał mi uważnie w oczy i rzekł: 
-~ Eh, nic mu nie będzie! Chłopiec czerstwy, 
niech się tylko nad VAONA bardzo nie 
męczy. 
Odpowiedziałem na to owemu pańu wymow- 


czność, szacunek i uwielbienie dla jego Opinii. 
Wogóle zauważyłem, 


wnioskowałem. z różnych rozmów, był to pan bar- 
dzo bogaty, mieszkający w odległości dżiesięciu 
mil od nas. 

Brzeziński nocował w domu rodziców, 


mówił w dalszym ciagu: 
, = Mam przecież córkę, kto wie co z tego 
będzie. No, bądź zdrów mój zięciu! | 
Odjechał, a ja często go sobie przypomina- 
łem i nieraz myślałem o tem, jak może wyglądać 
jego córka; raz nawet zapytałem matki. 
— Jak jest na imig córce pana Brzezih- 
skiego. Ale matka nie wiedziała, a w dodaika 


' pytanie moje uważała jako nowy dowód bzika. 


iż tego Brzezińskiego | 
rodzice moi cenili bardzo wysoko. Jak później wy- : znowu do natki, 


" skiego; 


Nareszcie lekarz osądził, iż mogę wziąc się 
Wróciłem ' pod zarząd Szygul- 
który mi jednak teraz już folgowai, a 
swoją drogą i ja chętniej pracowałem. 

(d: e. n.). 


Aeee PIZIE, 


Jakóba i Anny małżonków Heritzów.. . - 

Odegrano na korzyść tej Ochrony. głośn: 
sztukę w 4 aktach Jerome K. Jeromea p.t. 
„Miss Hobbs*, tłómaczoną z angielskiego. 

Kim jest owa miss Hobbs? 

Jedną z tych licznych omancypaniek nowego 
Świata, które wytoczyły zajadlą walkę mężczyz- 
nom w imię zapoznanych praw kobiety i toczą 
ja energieznie dopóty, dopóki same nie pozyska- 
ją miłosci mężczyzny, wzajemnie przez niego ko- 
ehane. | | | 

Miss Hobbs wzięła w obronę uroczą, ale u- 
parią i kapryśną Betty, żonę Percivala Kingsearł, 
oraz młodziutką miss Millicent Farcy, narzeczoną 
George Jessopa, a rezultatem tej opieki było 
rozłączenie obu mlodych par, ale na szczęście 
w samą porę zjawił się turysta, Wolf Kingsearl, 
rzutki i dzielny, a przytem niezwykle sprytny, 
który samą miss Hobbs, młodą jeszcze i wcale 
powabną kobietę ujarzmił i przed ołtarz zapro- 
wadził. Pa 4, M4 Ta 

‘Mode pary przedtem się już pogodziły. 
Wszystko więe skończyło się dobrze. — 

7 takiej dość wątłej osnowy autor „Miss 
Hobbs” zbudował nader dowcipna farsę, w któ- 
rej ostro chłoszcze biczem ciętej satyry przesa- 
dzomy feminizm i w szeregu zręcznie pomyśla- 
nych scen epizodycznych bawi widza, do bezustan- 
nego pobudzając go. śmiechu. 

Najłepiej zbudowanym jest akt pierwszy i 
akcya toczy się w nim najżywiej, Słabnie ona 
znacznie w akcie drugim, 
w trzecim i czwartym; sztuka IŚbńczy się bardzo 
zręcznie obmyślaną sceną zbiorową, w której po- 
skromiona miss Hobbs, caluje Wolfa Kingsearla, 
jako narzeczonego, czem dopomaga mu do wy- 
grania zakładu od Percivala Kingsearl, z którym 
założył się o wytworny obiad, że pocałuje miss 
Hobbs w ciągu. miesiąca. i 

Artyści teatru Małego grają tę sztukę w ;wy- 
bornym zespole, z którym harmonizuje wystawa 
1 całe urządzenie sceny. | | 

Trudno doprawdy wyróżnić grę artystów 
w poszczególnych rolach, tak dobrze grają wszyscy. 


Pani Helena Łącka-Pawłowska rozwija dużo 


wdzięku i szczerego komizmu, a w odpowiednich 


miejscach uczucia i kokieteryi w roli tytułowej; 


pełną temperamentu jest p-na Dulębianka w roli 
Betty, bardzo sympatyczną w roli miss Millicent 
Farcy p-ni Jarszewska, wreszcie p-ni Zofia Stasz- 
kowska wybornie gra rolę dobrej, dążącej do 


zgody cioci Betsy miss Tussen Abbey. P. Miel- 


nicki przypomniał nam najpiękniejsze czasy w roz- 
woju jego nipospolitego talentu w roli Wolfa 
Kingsearl, którego grał lekko z werwą i szcze- 
rym humorem... | 

Bardzo dobrym był p. Szarski w roli Per- 
civala Kingseari; wreszcie pp. Noskowski i Gutt- 
ner, oraz p-na Kasylda Sochowicz dzielnie się 
przyczynili do powodzenia calości. 


Sala widzów wypełniona była publicznością 


do ostatniego miejsca. |. 
Stanisław Łąpiński, 


Duma państwowa. 
| poania as 


Petersburg, d, 13 grudnia, 


Dzisiejsze posiedzenie otwarto o godz. 2 m. 7 
PO południu. | l 

'Prezyduje ks. Wołkonskij. 

Uznano za nagłe wnioski: referat komisyi ży- 


wnościowej na skutek żądania minisieryum spraw 


wewnętrznych o przeznaczenie rb. 7,732,000 na 
wyżywienie ludności i zasiew pól dotkniętych nie- 
urodzajem oraz wniosek ministeryam oświaty 0 
utworzenie w Moskwie uniwersytetu ludowego imie- 
nia Maniawskiego. "e | 
Pierwszy z tych wniosków będzie rozważśny 
Na najbliższem posiedzeniu, projekt zaś ministe- 
Tyum oświaty oddano komisyi oświaty ludu. 

„Na porządku dziennym wniosek podpisany 
przez 30-tn posłów, a dotyczący powiększenia 
Składu komisyi obrony państwowej. ` 
| Charłamow w imieniu zasiadających w Dumie 
kozaków prosi, o wzięcie pod uwagę oddzielnych 
rodzajów kozaków i powiększenie komisyi o pię- 
ciu przedstawicieli kozactwa. sa 

Guczkow w imienia Związku październikow- 


ale znów się ożywia. 


IE ry m FAMA e 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 18 grudnia 1967 r. 


OBO YES W S HEARN ETET epn a an PTY nan 


: zwolennikami postępn, ale nie takiego, jaki miał . 


2, 


sów sądzi, že w sprawach obrony państwowej prze- : 


dewszystkiem należy się liczyć z interesnmi ogól- : 


no-państwowemi, dlatego też oświadcza się za po- 
większeniem komisyi o ezterech członków koza- 
ków, gdyż jeden przedstawiciel ludności kozackiej 
w komisyi już zasiada. 
Bobrinskij dragi w imienin prawicy umiarko- 


ksze z wrogami wewnętrzymi, przyłącza się do 
zdania Guczkowa. l 
Markow drugi i Puriszkiewicz podzielają zda- 
nia Guczkowa i Bobrinskiego, a Guikin oświadcza 
się za wnioskiem przedstawicieli kozaków. 
Bardin stwierdza, iż kozacy zawsze i wszę- 


dzie wyżej stawiali interesy ogólno-państwowe nad 


swoje kozackie. s 

Przy głosowaniu Duma uchwała powiększenie 
składu komisyi obrony krajowej o czterech koza- 
ków. 

Na porządku dziennym wniosek, podpisany 
przez 39 posiów o powiększenie składu komisyi 
do spraw rolnych o czterech członków. l 

Jefromow w imieniu grupy postępowej doma- 


wanej, mając na względzie znaczenie kozactwa ; 
w walce z wrogiem zewnętrznym, a jeszcze wię- ; 


nag mori CEE REERERĘZERĄ za z 


miejsce w Hammerforsie, Wyborgu i w Helsing- - 
forsie (halas na lewicy coraz większy). ' 

Prezes dzwoni, ostatnich słów Puriszkiewicza 
nie słychać z powodu hałasu na lewicy i z powo- 
du wołań: «Precz!» «Do rzeczy!» Puriszkiewicz 
schodzi z trybuny. | 

Niekludow mniema, że byłoby niesiusznem 
powiększenie skladu komisyi rolnej na rzecz le- 
wicy. i 

Obrady wyczerpane. ` 3 

Większością 202 głosów przeciw 134 Duma 
odrzuciła wniosek żądający powiększenia składu 
komisyi rolnej przez czterech postępowców. | 

O godz. 3-ej min. 25 ogłoszono przerwę na 
pół godziny w celu wypełnienia kartek wybor- 
czych do wyboru nowo utworzonych komisyj. `- 

Posiedzenie wznowiono o godz. 4-ej m. 10. 

Przystąpiono do odbierania kartek wybor- 
czych do komisyi: a) do spraw staroobrzędowców, 
b) do rozpoznawania projektów prawa o nietykal-. 


,nosci osobistej, e) do sprawy stanu wyjątkowego, 
_d) dla wyborów uzupełniających na miejsce Kar- 
t jakina, członka komisyi budżetowej, e) dla wybo- 
' rów uzapełniających członków komisyi rolnej i do 


ga się powiększania składu komisyi o czterech © 


członków, gdyż z grupy tej, liczącej 60 postów, 


do komisyi nie wszedł ani jeden. Wszystkie frak- 
cye, stojące po lewicy Związku październikowców, 
otrzymały 14 miejsc, a zbrakło jeszcze czterech 
miejsc, które według zasady słuszności powinny 


być oddane: postępowcom. 


Tkaczew dowodzi, iż niema stronnictwa, któ- 
reby miało prawo na sztandarze swym wypisywać 
dewizę postępu, gdyż wszyscy posłowie w Damie 
zdążają za postępem, ci zaś, którzy przybrali w 
Dumie nazwę postępowców, nie dążą za postępem, 
lecz tylko do roztecek i nie pracę wniosą do ko- 
misyi rolnej, lecz roz!'am. 


spraw obrony kraju. l 
Na porządku dziennym zawiadomienie mini- 


 steryum sprawiedliwości o wytoczeniu śledztwa 
` sądowego przeciw członkowi Dumy Kolubiaki- 
nowi. 


, malną i prawną 


Puriszk.ewicz mn ema z doświadczenia i pierw ` 


szej i drugiej Dumy, że zwiększenie składu komi- 
syi rolnej przy pomocy tak nazywanych „postę- 
powców*, nie da urzeczywisiniec się nadziejom 
wszechrósyjskiego włościaństwa i tylko stanie na 
przeszkodzie spokojnemu przebiegowi pracy. 
Kowalenko drugi domaga się powiększenia 
w komisyi rolnej przedstawicieli włościaństwa. 
Mielnikow wyraża obawą, iż powiększenie już 
wybranej komisyi przez powołanie do jej składa 


nowych ezłonków ze stronnictwa lewicy zmniej- . 


szy tylko możność pracy w tejże komisyi. 

` Krupienskij zaznacza, iż prawica i centrum, 
większosć, mogłyby zgnieść swoją siłą interesy 
mniejszości, w praktyce jednak dzieje się inaczej. 
Większość zawsze udziela mi-jsca mniejszości, 
lecz lewica nie potrafi dzielic między sobą danych 


jej miejsc. twierdziły to wybory do komisgi wy-. 


znaniowej, w której lewica nie dała ani jednego 
miejsca polakom i frakcyom umiarkowanym, i do- 
piero prawica zmuszona była zmniejszyć liczbę 
swoieh głosów, ażeby przeprowadzić do komisyi 
tej jednego posia polskiego. 

Szingarew mniema, że niechęć do uzupełnie- 
nia komisy: przez członków posiępowych jest na- 
prawdę przedwczesną, gdyż nikt nie może z góry 
powiedzieć, jaki pożytek komisyi rolnej przyniosą 
postępowcy. Nie dać im miejsca w komisyi zna- 


czyłoby tyle, eo występować przeciw sprawiedli- ` 


wości i pożytkowi sprawy. ` 

Zapisy móweów zamknięto. 

Bułat zwraca uwagę na to, że mimo całą 
sprawiedliwość prawicy, do komisyi dla spraw 


obrony krajo, nie weszli nietylko członkowie z le= 


wicy, ale ani nawet lewicowcy z prawicy. (Śmiech). 
. Godnow mniema, że jedynie głosowanie roz- 
strzygnie tę sprawę, zaś pięciominutowemi mowa- 
mi nikt nikogo nie przekona, 

Szubiński twierdzi, że jeżeli przy wyborze 
komisyi popełniono omyłkę, to jedynym srodkiem 


misyi. Nie przedstawiając sobie, co to jest takie- 


80 grupa posiępowa, mówca poinformował się o 


jej pochodzeniu. Okazało się, że jest to grupa od- 
nowienia pokojowego,. ale któż z obecnych nie 
jest stronnietwem pokojowego odrodzenia, cóż więc 
Rowego wniosą do prac komisyi członkowie par- 
tyi pokojowego odnowienia? 

Puriszkiewicz, przypominając frazes Rodicze- 
wa, że Rodiczew jest głuchy na prawe ucho, za- 


chymi na prawe ucho (halas). 
Prezes powstrzymuje mówcę. 


Październikowcy oświadczają się, na zasadzie 
doświadczenia drugiej Damy, za wyborem komi- 
syi, wybranej przez oddziały, któraby rozpoznała 
zarzuty, czynione Kolubiakinowi. : 

= Hr. Bobrinskij II, popierając wniosek paź- 
dziernikowców, wyraża przekonanie, że komisya 
powinna zbadać istotę sprawy i jej stronę for-. 

Jatakłaew mniema, że dopuszczone przez 
projekt regulaminu druziej Dumy szerokie tlima- 


czenie prawa w kierunku rozszerzania kompeten- 


cyi Dumy jest niepożądane. Komisya powiana 
być wybrana, ale powinna ona kierować się nie 
projektem regulam'nu drugiej Dumy, lecz pra- 
wem. 

Październikowcy wyjaśniają, że pragną. pole- 
cić komisyi, nie ograniczając jej pelnomoenictw, 
aby zbadała prawidłowość wytoczenia sprawy i wy- 
jaśniła ją wszechstronnie. 

Maklakow mniema, że członkowio Dumy nie 


' pragną rozszerzać praw Dumy, ale też nie cheą, 


LA ERASER OLI AM 


` zastosowania 
; Rosya posiada inne warunki. 


naprawienia tej omyłki byłby ponowny wybór ko: : wa nie pokrywa nawet wydatków. 


WREN COCA) 


znaniejszace praw, naleznych Damie, 


niezależnie od tego, na jakieh ławach siedzą, 
Komisya o0- 
trzyimuje częściowe prawa ogólnego zgromadzenia 
Dumy w zastosowania do sprawy członka Dumy, 
Kolubiakina. Od komisyi Dumy spodziewa się po- 
mocy, więc też w żadnym razie nie należy ogra- 
niczać jej pełnomocnictw. Raport komisji będzie 
jedynie pierwszem załaiwieniem sprawy, a od ogól- 
nego zgromadzenia Dumy zależeć będzie przyjęcie 
lub odrzucenie wniosku komisyi, 
Duma jednomyślnie uchwala, aby wybrać -ko- 
misyę, zlożoną z li. członków i aby oddać jej 
komunikat ministrowi sprawiedliwości o oddaniu 
posła Kolubiakina pod sąd. | 
Z porządku dziennego, na żądanie wniosko- 
dawcy, usunięto i odroczono do następnego po- 
siedzenia wybór komisyi do obmyślenia środków 
usnnięcia pijaństwa. m 
Wniosek, żądający wyboru komisyi do spraw 
komunikacyi, popierają: w imieniu październiko- 
wców Gercenwie i duchowni, | . 
Hr. Bobrinskij I, popierając wniosek, wyra- 
ża przekonanie, że należy wskazać projekty praw, 
podl-gające rozpoznaniu przez komisyę. 
Kelepowskij jest przeciwny rozszerzaniw sie- 
ci kolejowej. Statystyka kolejowa Belgii nie ma 
w Rosyi. Niekulturalna błotnista 
Nasza sieć kolejo- 
Wszelkie po- 
większenie sieci kolejowej równa się powiększe- 
niu niedoboru. Mówca jest przeciwny układa- 
niu drugiego toru na kolei syberyjskiej. Gdy- 
by nie było pierwszej kolei syberyjskiej, nie 
byloby także wojny, nie byłoby zaległości w 
przewozie towarów, spowodowanej przez wojnę. 
Mówca mniema, że kompetencyę komisyi nale- 


„ży ograniczye do ściśle wyliczonych projektów 
R ` praw. 
leca lewicowcom, aby na przyszłość nie byli głu- : 


Gercenwie wylicza projekty praw, podlegają- 


: ce odesianiu do komisji do spraw komunikacji. 


Puriszkiewicz mówi dalej, że prawicowcy są 


Duma jednogłosnie uchwaliła wybrać komi- 
sję do spraw handlu i przemysłu. 
Porządek dzienny wyczerpany, 


Odezytano nowe wnioski, 
wniosek o odesłanie do. komisyi do spraw prze- 
siedleńczych projektu prawa o pożyczkach dla 
przesiedleńców. Wniosek ten uznano ża nagły. Od- | 
czytańo także wniosek, żądający umieszczenia ŚW. 
ikony w sali posiedzeń. 

Prezes zawiadamia, że z komisyi finansowej 
wpłynęło pięć raportów w sprawie prejektów praw 


„ROZWOJ: j Sroda, dnia 18. gradúia ori r. 


pomiędzy innemi : 


| 
| 


rozpoznanych prżez komisyę i trży raporty komi- : 


syi da s 
a a prójekty praw w trzy dni po 
rozdaniu ich tzłonkom Dumy, będa umieszczone 
na porządku dziennym posiedzenia Dumy. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie Ś=ej mi- 
nut 40. 

Następne posiedzeńie w d. 20 b. m, 6 godz. 
2-ej po po 


-Czónkowie Rady ATE pól y, antinori 
sią w Petersburgu w dwa Koła. W Kole Królestwa 
wybrano na prezesa hr. Józefa Ostrowskiego, W Kole 


Litwy i Rasi br. Jana Olizara. Do składu komisyi par- 
lamóantarnaj weszli z pierwszego Koła p. Eust. Dobiee- 
ki i na zastępcą bar. Leopold Ionenberg, z dragiego 
za$—p. Hipolit Korwin-Milewski, a na zastępcę p. Wa* 
cław Jełowicki. 

P. Wojniłowież odmówił przyjącia ponownego Wy- 
boru na zda prozesa Koła Litwy t Rusi. 

REN 


W MATA potorsburskieh ARMY się dwie na- 
stępiujące wiadomości: 

„Komitet centralny rosyjskiej robotniczei partiyi 
soeyal- „demokratycznej, na ostatniam swem posiedzeniu, 
postanowił powiększyć agitacyę wśród robotników prze- 
ciwko terorowi ekonomicznemu, i w tym celu wydał do 
robotników odezwę, w której wyjaśnia im szkodliwość 


teroru ekonomieznego i rabunków, dla ruchu wolnościo= | 


wego wogóle i dla proletaryatu w szczególności. 

Druga wisdomomość mówi o tem, że centralny Ko- 
mitet socyalistów-rewolucyonistów 

„postanowił zupełnie zmienić taktykę i wypuścić 
proklamacyę  nawołującą „do „zaniechania napadów 
zbrojnych i aktów terorystycznyche. 

Czy nawoływania rosyjskich partyj socyalistyeznych 
do zaniechania tereru odniosą pożądany skutek, pokaże 
to najbliższa przyszłość. 

An 


Po wywołania ponownych zaburzeń w uniwersytecie 
lwowskim, obecnie przyszła kolej na nustryacką Izbę 
poselską, jako teren żaburzen. 

Na omogdajszem posiedzeniu Izby poselskiej, rasini 
wnieśli sto interpelacyj, żądając natychmiastowego cd: 
czytania ich, a gdy prezydent odłożył odczytanie ich do 


niesłychaną, a poseł Baczyński, 
z pulpitu, chciał nią rzucić w prezydyum. Tymczasem 


ło olbrzymie oburzenie przeciwko postom rasiąskiim. 
Prezydent przerwał posiedzenie. 


Kirchner, stwierdził oburzenie całej lzby na zachowanie 
sią posłów rusińskich, którzy w Izbie nia byli obecni. 
Starerusini wystąpili z oświadezeńiem potępiająceh za- 


praw obrony państwa. Raporty będą wy- ` 


REM 
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AAA EO KE ODRZE ADO ZA O OBR CZAJA DADZA ZN i e 


(wpis ten dla osób, 
( Gzgwistymi, jest o 10% w ŻSŻ 
Po wznowieniu posiedzenia, prezydent izby Weiss- J J wek 


chowanie się posła Baczyńskiego i zachowanie się u- ; 


krańców. 

Przy końcu posiedzenia zabrał głos poseł Romań= 
czuk, przepraszając Izbę za zachowanie się Baczyń- 
skiego. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wszemira. 
try Mściyniewa. 


Ju» 
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TEATR WIELKI Dziś koncert wirtuoza-skrzyp- : 
ka S. Taubego w teatrze Wielkim. Początek o g. 8 i pół 


wieczorem. 

ZEBRANIE. Dziś w lokalu „Liry*, o godzinie 
7 wieczorem odbędzie się zabranie członków zgroma* 
dzenia mujstrów tokarskich. 

— Jutro ogólne zebranie Stow. wzajemnej pomo- 


cy pracowników przemysłowo handiowych gub. piotrkow=. 


skiej, o godz. 8 wieczorem. w lokalu wiasnym  (Piotr- 


kowska 120). 


mama iran aoi wawa 


Podatki ed T ERT 
wy przy magistragie łódzkim 
w specqalne blankiety na deklaracye i wykazy, 
które otrzymywać mogą zgłaszający się intere- 
sanci, 


sisama m 


Wydział A ; 
zaopatrzony został 


LZ 


| KARASEK ; swych dzieci 
końca posiedzenia, posłowie ukralńscy wszczęli wrzawę © 
edorwawsży  dóską - 


AAS > KRÓW = , bani n enależącemi 
deska uderzyła posła słowańskiego Benkowicka, KIF : wistych, Wysokość wpisu szkolnego określa ze- 
upadł na podłogę bez Zmysłów. W Całej Izbio powsta: ` < i g 


AAEE ge 


wW błankietach tych wykazane być winny wy- 
każy dochodów od lóokałów domów na następne 
pięcioletie (1909 do 1914 roku). 

Wypełnione blankiety właściciełe domów 6b0- 
, wiążani są żłożyć do dnia 14 stycznia r. p. do 
' magistratu, lub kasie powiatowej, tudzież w urzą- 
dzie inspekcyi podatkowej. 

W rażie nieprzedstawienia wykazu w ozna- 
czony. terminie, na właściciela domu nakłada 
karę inspekcya podatkowa. 

Nadmienić należy, że właściciel doma z od- 
bioóru złożonego wykazu otrzymuje pokwitówanie 
magistratu, które należy przechowywać, gdyż W ta= 
zie zagubienia—=wykaż sporządzać winna inspek- 
cya podatkowa. 

Gimnazyum imieaia Orzeszkowej. Wczoraj, o 
godzinie $ wieczorem, odbyło się organizacyjne 
zebranie Towarzystwa łódzkiego prywatnego gim- 
nażyum dla dziewcząt imienia Elizy Orzesżkowej; 
zgromadziło się kilkadziesiąt osób jako założy” 
cieli Towarzystwa. 

Zebranie zagaił p. inżynier Bronisław 80- 
poćko, który przedstawił zgromadżenjm, w jaki 
sposób zapoczątkowano załażenie Towarzystwa, 
mającego na celu utworzenie tczelni im. Orżesz- 
kówej, Grono osób, ożywionych szlacheśnemi dą 
żeniami, postanowiło założyć gimaazyam udżiało- 
we, któreby dało możność kształcenia się dziew- 
czętom. Zajęto się opracowaniem ustawy Towa- 
rzystwa, mając ze strony jubiłatki Orzeszkowej 
zapewnienie, jź zaszczyt ofiarowany nazwania 


przyjmaje 
| Wybrano specyalny komitet organizacyjny. 
który zajął się sprawą legalizacji ustawy. Jakoż 
ustawę władze zaregestrowały w dn. 27 czerwca 


prywatnego gimnazyum dla dziewcząt i prowa- 
dzenie tej uczelai 


by fizyczne od lat 21, jak i osoby prawne. Oso- 
by, pragtące zostać członkami Towarzystwa, skla* 
dają deklaracje, na zasadzie których zarząd To- 
watzysiwa większością głosów decyduja o ich 
przyjęci. Członkowie "Towarzystwa dzielą się na 
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aden Nica dów 


no w myśl porzadku dziennego do utworzenia 


preźydyum. 


` wydatki rb. 


REA 


: twierdzili. 


DEE TALHE E e aE 


Na przewodniczącego powołano dr. Bronisłta- 
wa Handelsmana, który ze swej strony zaprosił 
na asesorów doktorową Guteniagową i p. Strze- 
lecką, a na trzymającą pióro panią Majzlową. 

Preżydyum zapoznało zebranych ze sprawos 
zdaniem finansowem. 

Do Towarzystwa zapisało się 132 członków. 


Wpłynęło tb 14,291 kop. 30; wydatkowano rb. 


8,857 kop. 54; pozostało rb. 5,393 kop. 75. 

Budżet do dnia 1-g0 września 1908 r. okreś- 
lono w sposób następujący: wpływy rb. 14,6:4; 
10,919; remanent rb. 3,694. Przed- 
stawiónó sprawozdania zgromadzeń: przyjęli i za- 
Dowiedziano się następnie, iż na po~ 
czątek otwarto klasy: wstępną młodszą (25 ucze- 
nie); wstępną starszą (36 uczenie); pierwszą (35 
uczenie); drugą (39 uczenie); trzecią (29 nezenic); 
piątą (9 uczenie). Czwartej klasy wobec braku 
kompletu nie otwarto. Ogółem kształci się 173 
dziewcząt. 


Towarzystwo zanim uzyska własną koncesję, 


 skorżystało na rasie z posiadanej przeż panią 


Okunko- Kotarzewską końcósyi. Pani Konarzew- 
ska pówołańą została na przelożoną uczelni, któ- 
ra mieści się w domu przy ulicy Snacerowej 
NE 2l. 


Tu nadmienić należy, że lokal szkolny na 


„ trzeciem piętrze jest wzorowo urządzony. Żarów- 
no lokal jak i wewnętrzne urządzeńić odpowiada- 
szkoly jej imieniem z serdecznem podziękowaniem 


sma 


ją wszelkim wymaganiom techniki i hygieny. Lo- 
kal ten obejmuje © sal wykłądowych, Ż sale re- 
kreacyjże, Hr dla nauczycieli, pokój na kan- 


celar zę, sala rysunkowa, pomieszczenią na szat- 


(nie, umywalnie, wygódki i t. p. 
r. b. W myśl tej ustawy, Towarzystwo ma na ce- | 
lu założenie i utrzymywanie w Łodźi 7= klasowego l 


na rachunek Towarzystwa. , 


Członkami Towarzystwa moga być zarówno osgo= ' 
y 6a oJ : wodzi między innemi ten fakt, 


Wszystkie sale są obszerne, wysokie i posia- 
dają, dużo światła. Ż aprowadzono doskonalą wen- 
tylacyę i ceatralne ogrzewanie. 


Że lokal odpowiada warunkom hygieny, dos 
iż na każie dżie- 
cko przypada minimum 1 metr kw. powierzchni i 
4- metry sześcienne. Są nawet sale wykładowe, 


gdżie wypada 1:/, mótra kw. Wszędzie panuje 


 wżórowy pórządek i Czystość, 


rzeczywistych i wspierających. Pierwsi wnoszą | 


jodnorazowo tytułem wpisowego nie mniej, niż 50 
rubli, oraż płacą składki 
rocznie w ratach tocznych lub półrocznych. Człon- 
kowie wspierający placa składkę w rozmiarze 10 
rab. rocznie w ratach rocznych lub półroczaych. 
Przy umieszczańiu w gimnazyum Towarzystwa 
lub wychowańdców i sierot, będą- 
cych na ich opiece, członkowie rzeczywiści To» 
warzyśiwa korzystają ż pierwszeństwa przed ©0so= 


branie ogólae członków Towarzystwa, przyczem 
nie będących członkami fze- 


- Mając ręce rozwiązane, na podstawie zalega- 


OE ustawy, organizatorzy powołali do życia ` 
! y AE ać wynik następujący. Do zarządu a Pm zostali 


7-klasowe gimnazyum dla dziewcząt, a równo- 
cześnie wyslali do Orzeszkówej podziękowanie 


| treści następującej: 


„Czcigodna Pani! Utworzyliśmy polską śred- 
nią szkołę dla dziewcząt w Łodzi. Dokładamy 
wszelkich starań, ażeby ta szkola siala na po- 
ziomie nowożytnych wymagań i wychowywała 
dzielnie kobiety-obywatelki. Ukochawszy to nasze 
zapoczątkowanie, zechcieliśmy uświetnić je Twem 
imieniem, a Ty, Czcigodna Pani, ne odmówiłaś 
nam swego pozwolenia. 
ki serdeczne. 
zy Orzeszkowej będz:e przechow ywa ła i kultywo- 
wała te jdeały humanizmu, światła i lotu wwyż 


w wysokości 5 rubli 


do składu ezlonków rżecjy- ; 


ski, polski, 


Personel nauczycielski składa się JĄ kilkana- 
stu osób. Lekeye w trzech klasach wyższych trwa- 
ją po 5 godzin dziennie, w klasach wstępnej i 
miedszej == po 3 godziny: dziennie. Wogóle wy- 
pada po 21 do 30 godzin tygodniowo; tdtaj włąs 
czonó już godziny lekcyj śpiewu, gimnastyki, roż- 
maitych robót rgeznych itp. 

Przeduiotami wykładówemi są: język rosyj= 
niemiecki, francuski, matematyka, 
nauki przyrodnicze, rysunki i kaligrafia. 

Na weczorajszem zebranió, po żapozaaaiu 


: się z działalnością komitetu organizacyjnego, do- 


. Ja wyjednania u władz pozyskania kóne: 


konano wyboru zatządu i komisygi rewiżyjnej. Ze- 
brani upoważniii zarząd do podjęcia starań, w će- 
esyi przez 


. Towarzystwo na uczelnię. 


Składany Ci za to dzię- . 
Wierzymy, że szkoła imienia El- 


ad astra, których boj jowniczką Jesteś ly, CZCIĘOd- ` 


na Pani, od lat 40-:u* 
W odpów: edzi na to od Orzeszkowej p. So- 
poćko otrzymał list z podziękowaniem: 

„Za słowa drogie 
ną i przy wiązanie imienia mego do instytucyi, ma- 
jącej pokolenia młode wieść ku prawdzie i dobru, 
przesyłam Panu i za uprzejmem posrednictwem 
Pana wszysthim, którzy tak hojnie obdarzyć mię 
raczyli, podziękowania serdeczne. Łączą Z po- 
dziękowaniami zyczenia gorące pomysluego, trwa- 
legu, owocnego rozwoju dzieła wzniesionego i pra- 
cy rozpoczętej, oraz prośbę o przyjęcie szczerych 
slów mego wysokiego Szacunku” 

Po przemówieniu p. Sopocki, który scharak- 


teryzował doniosłość uowej instyiucji, przystąpio- 


i zaszezytne, pamiątkę pięk- 


Wybory ża pomótą głosowania tajnego dały 


pp.: dr. Bronislaw Handelsman (42 gł.), adwokat 
Paweł Rosenthal (39 gL) inzynier Bronisław So- 
pocko (35 gi), adwokatowa Nenmarkowa (34 gł ), 
Gluchowski (30 gł.) Edmund Brinekenhof (29 gł.), 
d-rowa Eugenia Sterlingowa (:8 gl), dr. Ignacy 
Grabowski (24 gl.) i Helena Londe (23 gł) Na 
zastępców do zarządu pp.: budowniczy Dawid Lan- 


"de (29 gl.), dr. Seweryn Sterling (-9 gł.), dr. Jan 


Pieniążek (25 gł.), pr. Strzelecka (24 gl) i adw. 
przys. Piotr Engelhardt (22 gł). 

Do komisyi rewizyjnej weszli przez aklama- 
cyę pp: M. Knothe, dr. M. Krakowski i Lauter- 
bach. 


Pamięci Wyspiańskiego. Towarzystwo Lu- 
tnia urząuza w nadchodzącą niedzielę (w sali 
swego lokalu) wieczór, poświęcony pamięci St, 
Wyspiańskiego. Czynne będą koła: śpiewacze, 
dramatyczne i członkowie sekcyi muzyki zbioro- 
wej. 

Program calości wieczoru podamy Ww PB 
dniach, 


Odczzty w q, K. 0. Dziś, we środę, o g. 8 
wieczorem w sali wykładowej T. K. O., ul Za- 
wadzka 17, inż. E. Neumark mówić będzie o 
„Ó cieczach.” a 

Osobiste. Komisarz 4-g0 cyrkułi policyjne- 


go p. Piekur wyjechał na l0-dniowy urlop. Za- 
stiępuje go pomocnik p. Szotkowicz. 


M 260. 


PAP NE PA PEL mara 


„ Kupno. Nipel nabył fabrykę po Hantschlu 
za 1450:0 rb. Ziznaczyć wypada, że kupno od- 
było się już z drugiej ręki a mianowicie p. Pru- 
saka, ; 


- Kary admisistracyjne. Na mocy postano- 
wienia czasowego generał gubernatora, mieszka- 
niec gminy Lucmierz, Józef Walczak za przecho- 
wywanie nabojów rewolwerowych i drągów żeła- 
znych, skazany został na 3 miesiące więzienia; 
mieszkaniec gminy Łagiewniki powiatu łódzkiego, 
Sebastyan Fijałkowski za noszenie przy sobie 
naka,ki skazany został na 1 miesiąc więzienia, 

— Na mocy postanowienia generał-guberna- 
tora (punkt l-szy obowiązujących postanowień zd. 
11 października 1907 r.) mieszkańcy Łodzi: Wan- 
"da Mordowa, Rudolf Lima, Otto Hildebrand, Sa- 
muel Zmigrod, August Schiiktanz. Józef Stadnicki, 
Leonard Jaskulski, Leon Plockur, Adrzej Krupa, 
Ewa Kuberska, Edmund Ulkowski, Józef No- 
wacki, Adolf Ladurg, Zalim Fogełman —za niepo- 
siadanie dowodów legitymacpjnych skazani zostali 
pierwszy na dwa tygodnie, pozostali zaś na jeden 
miesiąc więzienia. | 

— Na mocy tegoż postanowienia robotnica fa- 
bayezna Maryanna Kościa, za obelgę słowną do- 
zórców policyjnych Andrzeja Gorednika i Eusta- 
fiusza Dudę, skazana została na 1 miesiąc wię- 
zienia (punkt 3 obowiązujących postanowień Z d. 
11 października 1907 r.) | 

— Na mocy tegoż postanowienia właściciele fa- 
bryki przy ul. Widzewskiej M 157, bracia Pin- 
kus i Joel Kochańscy Za nieprawidłowe prowa- 
dzenie kontroli ksiąg przez niedbale wpisywanie 
nazwisk robotników, skazani zostali na żapłace- 
nie każdy po 50 rubli, Z solidarnem zobowiąza- 
-niem się spełnienia tego postanowienia. 

|. Zabójstwo. Wczorej około godziny 5 wieczorem 
na regu risca, Kościelnego i ul. Zsierskiej wystrzałem 
z karabinu został zabity JS-lstni Stanisław Woitynek, 
który nie usłuchał we4wez:a patrolu. Smierć stwierdził 
lekarz Pogotowia, | 

Pożar. Dziś, o godz. 7 min. 20 rano, w fabryce 
Der.nga przy ul. Milsza pr. 58. w szarpaczach zaoaliła 
się bawełna. Na miejsee Wypadka wezwano Fi od- 
dzieży straży ogniowej ochotziezaj. Odńział II, przybyw- 
Szy vCZeśn.ej, sam ogień ugasii. Straty wynoszą około 
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Ggólmemu osłabietiu w ciągu dnia ubiegłego 
uległy trzy Osoby: Gwie kobiecy i mężczyzna, Wszyscy 
pozostawieni zostali na m.ejscu. 


42 Emil Kubaiewiez, lat 17, robotbik, wskutek eksplozgi 
pary, oparzony został w głowę, twarz i ręce. Rany opa 
trzy lekarz Pogotowia. 

Gteucie. Wczorai, około godz 4 po poż, na ulicy 
Zielonej nr. 28 Józef Miezkiewicz, dorożkarz, lat 20, 
w chęci samobójstwa napił się jakiegoś trującego płynu. 
M mo energicznej pomocy, udzie:0n8; przez lekarza Po- 
gotowia, w ciężkim stanie odwieziony został do szpitala 
św. Alexsandra. — Prawie w tym Swym czasie na ulicy 
Konstantynowskiej nr 80, Zletnia córka właścielela 
domu, napila się karboiu. Pomoc lekarza Pogotowia oka- 
zaia się beżsku.eczną; dozpsratkń Żiearła po godżinie, 

W remizie. Dziś rano, o godzinie 6, gdy wasony 
tramwa owa mały być puszczonć W ru h, robota k, Szy- 
mon Sobowulski, lat 29, zastał ściSnięcy buforami i od- 
niósł nadwyrężeaio piersi i prawego ramienia  Doraźnej 
pomocy udzieiił mu lekarz Pogótówła, pozostawiając go 
"'na miejscu. 

* 


bandytyzm. We wsi Marysin gminy Rado- 
goszcz, do dzierżawcy M. Rawickiego zaczęli się 
dobijae w nocy jacyś ludzie, oświadczając, iż są 
wysłannikami polcyi. , 
tego uczynić, złoczyńcy zaczęli strzelać a następ- 
nie wyłamywać drzwi. Padające przez drzwi strza- 
ły trafiły w Mordkę Peremolnika. Widząc, iż nie 
nie wskórają, bandyci odeszli. 


* 

Loterya. Dziś w 10 dniu ciągnienia 5-ej kla- 
sy 189 loieryi klasycznej padły następujące wa- 
żniejsze wygrane: 

1000 rb. nr, 
23916. WERE 
= 400 rb. nr. 352, 7043 13126 13985, 14512, 
18306, 21418, 22182. 


4941, 12156, 19611, 22029, 
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Z WARSZAWY. 


Dae omaa 


* Zamknięcie Tow. artystycznego. i 

Na mocy rozporządzenia czasowego general- 
gubernatora warszawskiego istniejące przy ulicy 
Wierzbowej 
zostało zamknięte. 


Gdy Rawicki nie chciał 


pod nr. 9 Towarzystwo artystyczne 
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ROZWOJ. — Sroda, dnia 18 grudnia 1907 r. 
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Motywem tej decyzył jest uprawianie w rzo=« 
czonem Tow. gier hazardowych. 


Z KRÓLESTWA. 


Międzynarodowy zatarg graniczny. Opis cie- 
kawego niezmiernie »zatargu granicznego miedzy- 
państwowego podaje „Kuryer Zagłębia”. Istota za- 
targu tak się przedstawia: 
= W dn. ll-ym lipea r. b. landrant katowicki 
zawiadomił za pośrednictwem władz miejscowych 
kilku obywateli Sosnowca, że granta ich przy rze- 
ce Brynicy, na mocy rozkazu ministra finansow 
w Berlinie, stanowią terytoryum państwa „bo- 
jaźni bożej”, wskutek czego będą wywłaszczo- 
ne na wypadek nieuiszczenia dobrowolnie podat- 
ków do Prus. 

Ponieważ grunta te nigdy do Prus nie na- 
leżały i wszelkie podatki opłacane były do ka- 
sy tutejszej, wyżej wymienieni obywatele żądanie 
władz pruskich uważali za zwykły absurd, mie 
mo to wnieśli odpowiednie podania do guberna- 
tora piotrkowskiego i naczelnika powiatu w Bọ- 
dzinie. 

W tych dniach p. Hibner i inni, ku wiel- 
kiemu zdziwieniu swemu otrzymali zawiadomienie 
z Prus, że grunta ich (6 morgów) już zostały 
sprzedane z licytscyi w Mysłowicach ża sumę aż... 
600 marek, wskutek czego terytorrum panstwa 
„bojażaj bożej” kosztem miasta Sosnowca zostało 
powiększone o 8 morgów, a granice Sosnowca o 
tyleż zmniejszone! 

Niesłychune rzeczy—dodaje „Kuryer”-=aże- 
by terytoryataa granica państwa mogła być naru- 


Szoną przez samodzielne rozporządzenie pruskiej 
-administracy:. 


Ciekawe wywłaszczenie i ciekawe rożwiąza- 
nie tej sprawy, którą zapewne zajmie się dypio- 
macya rosyjsza. 

Telefony na prowineyi. W tych niach uru- 
chomiono koinunikacyę telefoniczną, łączącą leś- 
nietwa skierniewickie, radziekie i lubocheńskie 
z zarządem księstwa łowickiego w Skierniewicach 


1 w Spale. orsz zarządem pałaców cesarskich 
: w Warszawie. Linia telefoniczna ma przeszło : 
: 200 wiorst. 


; : foniczną z Górami Swiętokrzyskiemi, Bialogonem 
Gparzenie. W fażrjce przy ul. Benedykta hr. . i o j ; 


Miasto Kielce połączono siecią tele- 


Chęcinami i Miedzianką. Koncesyonaryusze tele- 
fonów w Kielcach, pp. Ziólkiewicż i Nikołajew, 
wystąpili z podaniem de właściwej władzy 6 po- 


. zwolenie na przeprowadzenie komunikacyi telefo- 


NZ A KM E 


nicznej z Kiele przez Radom do Warszawy, po- 
mimo otrzymania koncesji na telefon między Ra- 
domiem i Warszawą przez p. Olszewskiego, którzy 
atoli do robót jeszcze nie przystąpił, 


Rewizye i aresztowana w cukrowałsch No- 730 
cy wczorajszej żandarmerya wraz z wojskiem oto-  WaZzamiem, Anli i a. 
cżyła eukrown'e: Dobrzelin  Walentynów i Tom- | W pozostawionym do kogoś z zaufanych liście, 
, datowanym d. 9 b. m., doniósł, że: 


czyn, gdżie dokonano szczegółowej rewizyi w miee 
szkaniach robotników. Aresztówano 22 robotni- 
ków, należących do zalegalizowanego związku za- 
wodowego cukrowników w Warszawie, 

Rapad na policyę w Ożęs:ochowie. W „Goń- 
cu Częstochowskim” czytamy: „W niedzielę 0 go- 


dżinie 6 wiecz., na ui. Mikoiajewskiej, przed do- ` 


mem nr. 8, na przechodzącego rewirowego, Mi- 
chalaka, pod ochroną 2 żoinierzy, napadło 6-ciu 
nieznajomych ludzi, z usiłowaniem dokonania za» 
bójstwa, 


Napadający poczęli dawać strzaly do Micha- | 
laka i do żołnierzy. OJ strzałów raniony w obie-  (; , ; O e 
A i $ , Ne ad | wizy urzędzie gminnym, odbywa ; 
dwie nogi, padł rewirowy Michalak, inne kule ` mdb zn: j JA JA 


raniły w nogę żołnierza, zaś drugi żołnierz, strze- 
laiat do napadających, jednego położył trupem na 
miejscu. Przypadkiem, skutkiem strzelaniny, został 
ranieny piekarz, z domu nr. 8, przy tejże ulicy, 
który natenczas wyglądał przez okno. Nadto ra- 
niono woźn.eę straży ogniowej, Franciszka Skrzy- 
pka; kulą przeszyła mu stopę. 

Rannych rewirowego i żołnierza odwieżiono 


"do szpitaia. Nazwiska zabitego uczestnika zama- 


chu nie stwierdzono.” 


. Znowu omyika. W Kielcach zabito 7 kula- 
mi rewolwerowemi 80 letniego Karola Schmidta, 


(b. kasyera górnictwa rządowego ostatnio zawia- 


dowcę pieców w Bzinię. Zabito go w chwili, 
kiedy wracał z katedry do domu. W dniu 12-ym 
b. m. rodzina jego otrzymała od „partyi” list 
z zawiadomieniem, Że zabito go przez umyłkę. 
„Parija” za to rodzinę przeprasza. 


RaDio aa Zita 


Reha prawa o wywlaszozaniu. 


Dziennik paryski „l Eclair“ zamieszcza list 
polek warszawskich w sprawie nowych gwałtów 
pruskich wysłany do pani Juliette Adam, która. 
pisze sama przy tej sposobności, zwracając się do 
czytelników francuskich: 

„Jesteście już wzruszeni torturami, które na- 
uczyciełe niemieccy zadają dzieciom polskim. Obu- 
rzeni będziecie nowymi projektami prawodawczymi 


t pruskimi, wniesionymi przez ka. Biilowa, ku hań- 


bie wszelkiej sprawiedliwości. Gdyby one zostały 
przyjęte, uświęciłyby raz jeszcze prawo „4 la pru- 
sienne*, tak zw. prawo silniejszego”. 

Z prasy angielskiej zabiera też glos w spra- 
wie wywłaszczenia „Times“, który, po wymow- 
nych wiadomościach telegraficznych daje krótką, 
ale bardzo dobitna ocenę projektu wywłaszczania 
w dwóch artykułach redakcyjnych poświęconych 
polityce niemieckiej. W pierwszym ż dnia 5 b, m. 
pisze: „Jeżeli liczy się, że prawo o wywłaszcze- 
nit przemówi do patryotycznych uczuć bloku par- 
lamentarnegó niemieckiego, to okaże się zapew- 
ne, że te rachiby są mylne, bo projekt ten nie- 
tylko podniósł huragan oburzenia wśród polaków 
praskich, nadreńskich i austryackich, ale także 
umiarkowane i liberalne pojęcia zńacznej części 
narodu niemieckiego wzburzone są tak średnio”. 
wiecznym sposobem postępowania. | 

„Daily Chronicle“ z 5 b. m. pisze p. t. „Kwe- 
stya polska wchodzi w grę”: „Br. Beck, mówiąc 
w parlamencie o niedawnej manifestacyi anti-pru- 
skiej w izbie posłów, dał zadośćaczynienie niem- 
com, ale w tym samym czasie dano do źrozamie- 
nia Berlinowi z wiedeńskiego ministeryum spraw 
zewnętrznych, jakie trudności miałaby Austrya, 
w większości słowiańska, w pozostaniu w trójprzy= 
mierzu, gdyby Niemcy trwaly w swej polityce eks- 
terminacyjnej względem polaków”, 


. . 7 >œ o b ò 
Wiadomości zamiejscowe. 

Pożar w móinisteryum. W Wiedniu 16 b. m. 
wieczorem wybuchnął wielki pożar w gmachu mi- 
nisteryum obrony krajowej. Wszystkie niemal 
akta obrony krajowej, złożone w pokojach par- 
terowgch gmachu, padły ofiarą pożaru. Przeż 
pewien czas wielkie niebeżpieczeństwo zagrażało 
też znajdującemu się w sąsiedztwie gmachowi mi- 
zeum sztuk pięknych. Straż ogniowa wszelako 
zdółala pożar umiejscowić. 

Zniknięcie burmistrza. Z Dełatyna donoszą 
do pism lwowskich, że burmistrz tamtejszy, Erazm 
Wiernieki, cieszący się nietylko wielką popular- 
noscia, ale także powszechnem żaufaniem i po- 
znikł przed kilku dniami bez śladu. 


„popełniwszy 
liczne malwersacye, udaje się do Stanisławowa, 
aby się oddać w ręce sądu*. Ponieważ jednak 
tego nie uczynił i prawdopodobnie dobrowolnie 
już się nie zgłosi, przeto sąd delatyński rozesłał 
za nim listy gończe. 

Wiernicki, oprócz burmistrzowstwa, piasto- 
wał różne inne godności. Był członkiem wy- 


` działu rady powiatowej w Nadwórnie, agentem 


MAREE PEALAEL PUEIA EIO neen SE PIET 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, prezesem 

„Sokoła* j 6. d. 
Ogólna suma zdefraudowanych przez niego 

pieniędzy nie jest na razie wiadoma; prócz re- 


aktow agencji Towarzystwa ubezpieczeń, które» 
go księgi zabrał sędzia sledczy. | 


Tabela wygranych. 
W 9-ym dniu ciągnienia 5 klasy 189-ej lọ- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa),. 
Dnia 17-go grudnia 1907 roku. 


Rubli 15500 M 2792. Rub. 16800 X 11119. Rub. 
3000 M 11278, Rub. 2000 M 15289. Rab. 1088 X% 
2611 9921 14456. Rub 460 MM: 1435 6460 11659 1190% 
15106 18039 18443 20210 22008 22353, Rub. 230 Nk: 
541 7273 8868 10854 11698 14354 14505 16285 17810 
18245 20080 21239 22708 22842. Rub. IG MXM: 451 1348 
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12052 12152 12414 12978 18146 14640 15307 18489 16716 
17015 17586 17989 20866 22339 22447 22862 28110. 
Rubli 80 NM: 16 23 4! 92 102 22 48 Ti 213 24 45 
96 347 62 78 78 407 72 533 35 628 55 80 86 726 31 72 
881 981 54 71 ROLL 61 69 164 88 20% 46 304 85 474 88 


ciowie, siostry, wnuki i prawnuczki. 


ZER REZ 
Wszystkim, którzy w oddaniu ostatniej 
posługi zwiokom najdroższej żony i maski 


naszej Ś. p. , , 
largi Glogerowej 


okazali nam tyle współczucia i sympatji, 
a w szczególnosci W-mu ks. kan. Szmidlowi 
6 i Szan. duchowieństwa, składają serdeczne: 
E Bóg zapłać” RONS; 
s] 1946 Władysław Gioger z dziećmi. 
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'840 945 23014 31 73 98 117 27 54 97 246 92 369 404 68. 


TELEGRANY. 


Orzeł, 17 grudnia. Zgromadzenie gubernial- 
ne wybrało na członka rady państwa Michała 
Stachawieza. 

Piatigorsk, 17 grudnia. 
enem TAMONO wystiezalkem a rawoiwerh rewiro- 
Wego. | 


'sztowano 5-ciu mężczyzn i kobietę. Znaleziono 
przy nich branningi, karabin Mansera i mnóstwo 
nabojów. 

Kercz, 17 grudnia. O północy policya z udzia- 
łem pół kompanii piechoty oddziału ochotnicze: 
go otoczyła zbiegłego z więzienia skazańca do 


ciężkich robót, który teroryzował mieszkańców. | 


Na żądanie, aby poddał się, odpowiedział on 
strzałami, a gdy zaczęto do niego strzelać, pod- 
palit mieszkanie i dopiero, dusząc się od dymu, 
oddał się w ręce policyi. Przy wymianie - strza- 
dów nie został nikt zraniony. | 

Acanjew, 17 grudnia. W Hołlecię aresziowa- 
no sześciu czionków miejscowego komitetu rewo- 
Juneyjnego. En. 

Konstantynopol, 17 grudnia. Pełnomocnik 
czarnogórski wyjechał z Konstantynopola, nie po- 
zostawiwszy zastępcy. W jego wyjeździe widzą 
zerwanie stosunków dyplomatycznych pomiędzy 
Czarnogórzem a Porią. 

Wiedeń, 17 grudnia. Rada państwa, odrzu- 
giwszy poprawki, przyjęła znaczna większością 
bez zmian artykuły ugody z Węgrami. 

, Rusini zrzekli się pierwotnego żądania co do 
odczytania tekstu wszystkich inierpelacyj, 


70. 


78 724 47 59 69 GZ 94 855 
E3G97 20 48 60 126 54 67 214 34 38 ; 


20128 74 85 205 9 47 3535. 


W mieszkaniu wia- 


Chersoń, 17 grudnia. W Elizawetgradzie are- 


po długich cierpieniach zmarła w Berlinie dnia 16 grudnia 
o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół w głębokim smutku pogrążeni: córki, zię- 
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i zajął pagórek na lewym 
' Busir, drugi zaś oddział atakował ogrody i ba- 
: zary Ain Sfa. 
. rokańczyków, artylerya zaś ześrodkowała ogień 
' ną dwóch wsiach, które następnie zdobyto i zni- : 


: poludniu. 
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Paryż, 17 grudnia. O bitwie pod Ain Sfa, 
na granicy Algieru, donoszą z Lalla.  Marnia 
szczegóły następujące: Dnia 15 b. m. pułkownik 


roya 


brzegi rzeki Oued 


Konnica francuska odrzuciła ma- 


szęzono. Bitwa skouczyła się o godz. -ej po 


ŻE 
ców i oficer. 

Ryga, 17 grudnia. Aresztowano calą organi- 
zacyę wojskową socpalnych demokratów w kraju 
łotewskim, złożona z.20 osób, pomiędzy niemi 
kilku szeregowców i kobiet. Część aresztowano 
na zgromadzeniu przy ul. Moskiewskiej. 


wJ 


Teheran, 17 grudnia. Do medźllisu i do są- ; 4) 
siedniego meczetu przybywają tłumy i zabierają : °? 
Przeciwnicy medżilisu ; 


Medżilis < 


nagromadzoną tam broń. 
zgromadzili się na placu artyleryjskim. 
postanowił wysłać do szacha nie depulacyę, 
interpelacyę piśmieńną. | 
Londyn, 17 grudnia. Z Teheranu telegrafują, 
że aresztowanych wczoraj Aładdaaulego i brata 


lesz 


ROZWOJ. —— Sroda, dnia 18 grudnia 1997 r. 


Marokańczycy ponieśli wielkie straty. ; 
strony francuskiej odniosło rany 12 szercgow- 


BĄ w kongresie przeciw pojedynkom w Budapeszcie, 
A „ 4 


-. osoby zachorowały na chołerę. 
_Falineau zdobył wąwozy w pobliżu Ain Sfa oraz : 
'8 wsie, następnego zaś dnia rano rozpoczął atak 


Jk 260 


Em 


DZIENNE. 
Petersburg, 18 grudnia. Na mocy Najwyż- 


, szego Rozkazu z powodu śmierci saskiej królo- 


wej Karoliny, ustanowione na Dworze Cesarskim 


: żałobę na przeciąg 24 dni. 


Petersburg, 18 grudnia. Według informacyi, 


6). nadeszłych do Petersburskiej Ageneyi Telegrafi- 


cznej na cholerę zachorowała w Ekaterynosła- 
wiu jedna osoba. W Kijowie dalszych zachoro- 
wań nie było; ehorych dawniejszych dziesięciu, 
We wsi. Nikołajew, powiatu treickiego, guberni 
erenburskiej od 26 listopada do 15 grudnia dwie 
Ww 


. Tomsk, 18 grudnia. 'Nowonikołajewski 


: aresztowany czlowiek, który żądał od kupca Ma- 


: sztakowa 10,000 rubli. 


„Stwierdzono, że areszto- 


„wany brał udział w zabójstwie isprawnika Twasz- 


maas eno 
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jego Ałajudaulego osadzono w więzieniu ardabi|l- ; 


skiem. „Prezydentowi ministrów 


' Nasrulmalkówi : 
pozwolono wyjechać do Europy. Misye utworze- , 


: ezenki. E 


Gielda warszawska. 


(Telefonem): | 
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nia nowego gabinetu poruczono Nezamessalta- : 


n sawi. | 
Do „Timesa* donoszą z Teheranu: Poselstwo 


angielskie „w przypuszczeniu, ża aresztowanym mi-- 


nistrom grozi niebezpieczeńsiwo, wysłało pierw- 
szego dragomana do pałacu z żądaniem, aby 
szach poręczjł bezpieczeństwo osobiste prezyden- 
ta ministrów, który jest kawalerem wysokiego 


orderu angielskiego. Szach przyjął dragomana na 


audyencji i zarządził uwolnienie prezydenta mi- 
nistrów, Minister pod osłoną straży krajowej i 


poselstwa angielskiego wyjechał do Rzsziu w dro-- 
Wraz z prezydentem ministrów 


dze do Europy. 

opuścili pałac inni miuistrowie. 
Londyn, 17 grudnia. Do, „Daily 

donoszą z Tokio: „Odbyło się 


posiedzenie rady ministrów. 


tutaj nadzwyczajne 


o 5 milionów jen. , 
Konstantynopol, 17 grudnia. Z Mekki donos 
że były tam przypadki zachorowania na 
dume. 2 
New-York, 17 grudnia. W, stanie 


asób. 

Hongkong, 17 grudaia. Na wiecu w Kantonie 
postanowiono ogłosić bojkot towarow angielskich 
t strejk chińczyków, pełniących służbę u angli- 
ków, jeżeli kanonierki angielskie, patrolujące 
w Simejanie, nie będą odwołane. i 

Rzym, 17 grudnia. Konsystorz papieski mia- 
nował kardynałami biskupa marsylskiego Andrieux, 
biskupa relmskiego Lusana, oraz prałatiów kurji 
Gasparego i Delego. Podczas konsystorza Ojciec 
św. wygłosił mowę, w której zaznaczył, że w ło- 


tolikami. 
aby uchronić duchowieństwo, a zwłaszcza mło- 
dych księży od tej nauki falszywej. Papież za- 
kończył mowę słowami: Niech Bóg oświeci błą- 
dzących. 


Uehwały jej prze-. 
slano radzie państwa. Wydatek 20 milionów jen. 
rocznie na potrzeby wojskowe odroczono na lat. 
sześć, wydatki na fiotę w r. 1908-ym zmniejszono. 


| Alahama | 
zdarzył się wybuch w kopalniach węgla Joland., 


: Znaleziono już 35 trupów. Zginęło podobno 700 


Telegraph“ "| 


Rzym, 17 grudnia. Będący pod protektoratem . 
króla ruch przeciw pojedynkom wzrasta. Wybra- ` 


no komitet, do którego weszło kilku generałów i 
wybitaych polityków. Komitet ten weźmie udział 


„nie Kuścioła daje się zauważyć wpływ zgubnej : 
propagandy modernistów, dążących do zniwecze- : 
nia autorytetu Papieża i zastąpienia go własnym. * 
! Zachwalstwem jest przytem, że nazywają się ka- : 


Papież zastosował środki odpowiednie, . mace z WE ORT WA 


AM Wody a yar wre gd 


Ri 
is 


Gielda petersburska. 
l (Tel. wł. Rozwoju“). 
Renia państwowa 74,62, | 


5% Prem. I-ej emisyi , | 369. 
„ H » P - («© 361. 
~- Bzlachecka. . |. 224. 


aaie p Beris w i a 


OFIARY. 


Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem. 
A. 3 rb. 50 kop. e 


Na Pogotowie ratunkowe. 


„ _ Złożono w naszej redakeyi 1 rb, jako karą za usi- 
kowamie przez N. N. kradzieży laurki w sklepie ma 
teryałòw piśmienuyech M Nowackiego. 


pęt abe mamie a yyy zd ki PCHOR TEES TEO 
t ; w NAME: O te -ioei d iaei ad aAA aa aa 


Dostarczam do domów tanie 


kostkowy w ilościach od 25: korcy. Zamówienia 
przyjmuje codziennie do g. 12 rano we własnam biurze, 
Widzewska 50, I piętro od frontu, telefonu nr. 1121 
1522-30 Waclaw Kossakowski.. 
AZOT E E E EE ORAS ARARAT 
HI PROSIMY ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!! 


iS 


M, 


ORCO OCEN SOSEN AONE 


bia 


8 


Sde 


se) ER 
A > KS NE WE p a 
A Skład główny: 2. Prądzyński 
g dawniej W. Muśnicki i S-ka, Plotrkowska 69. - 


A 


i 


17 grudnia o godz. 10 wieczorem w przejeździe 
ze stacyi Łódź Kaliska na, ul. Południową 3 20, 


zgubiono dubeltówkę 


w czarnym futerale, Łaskawy znalazca zechce 


. odnieść na ul. Południową N 20, za nagrodą. 19491 


y 
WA. 


t 


HP 


, BMASZEM 
(a korg se 


rozpoczynają 


Tamża można zapisać się 


Biużo otwarte od 9 rano do 


ssptewszy w „Rozwoju“ nr 258 Za- 
Strzeżanie, jiġ weksel „in blanco” , 
ma sumę rubii 50 
na ima maie wydany przez Bohdana 
W ćjziokiegay jest nióważay, teo wemu 
Zasirsešon u oponuję, gdyż weksel tako- 
wy jest w zupełnosci ważnym, na Co 


Wi Siorgcznie i : gali » 
1939 NEW Dp podpisu J. Mikos 


(remon do sprzedania z 20 płytami 
ża rb. 25  Benedykia %.39 
wskażą : SE. | ; 3-45 -——3—3 


JB Sonina francuska szuka pokoju uwe- 


hlowanego.że śniadanam: Piotrkowska 
92, Biuro nauczycielskie dla M-lló Laff- 


._3258—2-20 
Wiadomość. 
! J25 3'1 , 


te 
Koris ' Używane pianino 

w Administrącyi „Rozwoiu”. 
K obniórze futrzane dwa z mutzami po: 
-A Pielate nowe tanio do sprzedania ulica 
szkolna ñr: 32 m. 9, 3-8le biepro ` 


06 ol miedziany, mało uży 


nia. Uhkea Franciszkańska 49. 348331 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


3261 3-2. 
l wany, mieści . 
"ę 6 wiader wódy—jest do sprzedaa ` 


0d 5. Bergmara, które. w z 


Na nadchodzące święta rekom 


Polócając się wzęliędom Sz. Publicz 


Mawgżytre 
a OCE EACH. 


sią. (Cena 5 rb 49 k. miesięcznie). KK. 
Uprasza się o jakwajszybsze zgłaszanie się. 
na wykłady języ.» 


| M emieckiego; rosyjskiego, angielskiego i włoskiego. 
j.- Każdy nauczysel wykłada tylko język ojczysty 
| Dr. fil. G. KUMMER, Skwerowa 4. 


stróż ` 


PZ 


M Gramofonów 0 ostrej stalowej | 


ROZWÓJ. — Sroda, dnia 18 grudnia 1907 r. 


MIE KUPUJDIE do waszych Gra 
_. ostra igła wstrętnie drapie i miszczy plyty zbyt prędko. Żądajcie wszędzie PŁYT PATIEL, 
“które się odgrywa wisczaną kuiką szafirową, bo każdy Gramofon da się z łatwością przero- 


THE 


smafomów więcej plyti, które należy grać ostra igłą, bo 


A 
j 


we wszystkich składach GRAMOFON Ó W 


FONOW które grają wieszaą kulką szafirową 


bić na Pathefen, stare plyty gramofonowe uwzględnia się przy kupnie płyt Pathé. Kłopotliwą i | 
kosztówną ZAMIANĘ IGIEŁ usuwają kategorycznie Pathófsomy i Płyty Pathé, których cena | 
w stosunku do wielkości płyty 28 em. (13 cali) bardzo niska, bo wynosi bez względu na artystę tylko | 
A mb. 50 kop: — Wszeciświatewy bogato ilustrowany Repertwar na żądanie bezplatnie. i 


EB rby 


Każdy, kto posiada Gramofon i przy- 
Sle śwój adres oraz 10'kop na porto 
otrzyma bezpłatnie broszurkę, wyja- 
"Śmiającą jak usunąć zmianę igły i 
drapanie igły po płycie. 


|) 


Z oważaniem | " 
Kędzierzawski. 


/|toda' inteligentna panienka, ukończy- 
wszy szkołę handiową, poszukuje po- 
sady w instytu„yt biurowej w instytucyi 
przemysłowo handlowej. Ofe.ty pod E. Ý. 
„18 w Rozwoju. - 3255-3-2 


rawa r WO A arara: 
TAleczarnia z dwoma biłardami zaraz 


; do sprzedania z powoda wyjazdu w 
: dobrym punkcia. ' 


3271.+2—2 
aciejewski Stofaa zgabiz kwit od 
basżpórtu, wydany z fabryki Hugo 
"Wulfsona.- Upraszam zańldżcę o przed- 


„stawienie takowego do kantoru fabrzki. 


328: —1 


kasyerä it. p. (kaucyaj. Ofarty w A- 
odministracyi , Rozwoju" sub „Nauczyciel“. 
ea? _3286 2.—1 


potrzebny | stróż w _ starszym wieku, 
i Wiadomość ul. św. Luizy nr. 58 
E - 8235—32 


fanino nowe krzyżowe, moderator, tOn 
piękny, tanio. dó sprzedana. Wół- 
«żańska 214 (sklep). 3287 -—2—1 


Franr WIE PY: PiE 
| N auczzejeł lidowy szuka pósady, ewen- | 
"ANtualnie ptzyjmie miejsce magazyniera, 


Sprzedaż detaliczna hurtowa 


aparatów i plyt 


PATHE 


„Kupeom odpowiedni rabat. 


a. Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że dnia 4-go listopada r. b. na mo- 
_ ċy aktu rejentalnego zawartego przed rejentem E. Trojanowskim, nabyliśmy 


dystylarnię, miodosytnę i skład win 
nacznie rozszerzonym zakresie prowadzić będziemy pod firmą | 
ada oea6 s m | są 


i rekomendujemy wina i miody na butelki i garnee, ora4, wódki koniaki 
i likiery wyrobu własnego jak również i zagraniczne. ©; | a 
wości, madmieniamy, ża staraniem 


pędzie zadowsinić wszelkie wymaganie dsjąc towary tylko wys 


3. Lipiński 


e. 


| Pio i niedziele. Konstantynowska 57. 


í, Przyjmuje dziewczynki do wspólnej nau- 
ki, 


PE Oi ul. Sosnowa .nr. 19. 


t godz 4—6. 


otrzebhy pomiocnik fryzyerSKi Na SO- 
3276—2—1 


kurs wstępnej i pierwszej klasy. 
Widzewska JE 86—2.. 3256 
Potrzebny chłopiec do posyłek do dru- 
„Karni Rozwoju“, Przejazd 8. 
taki i zwierzęta przyjmuje się do wy- 
 pychania, ul. Andrzeja nr 11 m. 14. 
| = SE 3147 
pokój frontowy umeblowany z oddziel- 
nem wejściem do wynajęcia od 1 sty-' 
cznia. Wólczańska 75 m. 3, l-sze piętro, 
przy Andrzeja. i -38279—1 
Przybłąkał Się duzy pies maści żółtej, 
4 jest de odebrania przy ulicy Zawadz- 
kiej nr. 7 m 87 Bałuty. 3264 3-2 
7rzybiakał sią piss pudelek biały. Ode- 
u brać można na ulicy Zagajnikowej ar. 
2 kolejny dom u Frydrycha. 3273—2—2 
pies mały, czatny z żółtemi łapkami, 
prżybłąkał sią. Długa nr. 133 m 5. 
5281—1 


| przybłąkał się pies, chart, można ode- 


brać w fabryce Hirszberga i Birnbzu- 
ma, ul. Wodna 16, za zwrotem kosztów. 
| '3280—3—1 
Syberya i sukno, świeży transport, na 
pantof:e. Rybna nr. 13, u gospodarza. 

— 3284——4—1 

Q paliza sią 1 ćwiatka losu do loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiego za XM 
"82171 
klep kolonialny z piwem do sprzeda- 
3270 4-2 
tudent, doświadczony korepetytor, u- 

" dziela lekcyj w zakresie średniego za- 
kładu naukowego. Specyalność matoma- 
tyka (włączając elamenty wyższej). Wia- 
domość ul Widzewska nr, 44 m 15, Od 
4308—6—5 
„N/ eksel na rb. 533, wydany 27 listopada 
1907 roku, przez J. Lenge. Ra Zlecee 


3436, od kolektora A. I. Kohna. 


1999 r-—zaginął. Zastrzeżenie Zrobiono. 


3273—4 


ADAM KUIR 


Z AGS SE H 
a Ain AE N E E CE ZE A YARO a DOE CA r ARÓW O OŻÓG OD O a E 


po re Eere ZO a 


i 


i Z einat paszport, 


. plata. 
"7 aginąl paszperi, 


2 


-Ceny Pathefonów bardzo przystępne: Mi 
25 rb, 30; 40 rba 50; 60 rb. 75 83; rb., 129 i 123 rh. 


 PATHÉFONY GRAJĄ BEZ ZMIANY IGŁY = | 


przesstawicieł i Główsy Skład 


ma Krółezłwo Polskie 


HA 


KIEN 


Warszawa, Leszno Nr. 14. 


Letiefnu Nr. 53—87. $ 


Wydany -z gminy 
Strzelca, powiatu kutnowskiego, gub. 
warszawskiej, na imię Władysława Wa- 
siaka. PAETA nnn. 3221-78-8 
Zeena kwit od paszportu, wydany 

z fabryki Ake. Tow. Karola Bennicha, 
na imię Andrzeja Rżemięało, | 32881 
Zegna kwit ed paszportu na imię 

Władysława Klinkiewicza, wydsny £ 
fabryki kozenb!atta < 3285=-1 


Zysineła książeczka legitymacyjna ua 


imię Władysława Rosiaka wydana z 
magistratu m Łodzi. |. 3266—3—2 
Z ssinęła książeczka wkładówa na imię 
Karoliny Królikowskiej za nr. 24,601. 
Znalazea raczy oddać w biurze Towz- 


rzystwa Wzajemnego Kredyśu Przemysło- 


wców łódzkich, ulica Ewangalicka pr. It. 
| $ | . 8269 2—% 


Żsginęla -karta pobytu wydana Z fabry - : 


ki Stolarowa na imię Augusta Gat-- 
twiga. l -o o 8257-38-25, 


Z gat paszport na imię Józefy Zargiitz 


wydany z em. Piekary. 


3250-32 


grema kwit od paszportu na imio Mi- 


saka. 3251—3—2 


chała Brnsia wydany z fabryki A Pra- 


Zeenat paszport Wydany z gminy Go-. 
spodarz powiatu łódzkiego, na imię. 


Władysława Irgi = 
Z e8ipał kwit od paszportu na imię Sta- 

nisława  Grochsckiego wydany z fa- 
bryki Leona Alarta. _ | _ 3262-3-2 
Zosia kwit od paszportu Michata Pa- 

stusiaka, wydany z fabryki K. Hofi- 
rychtera. _ 3 
geene karta od paszportu na imię 

Adatonieżo Toruń, wydana Z fabryki: 
Hebiera. ać - 8225—8—8%: 
Zegna kwit od paszportu. na imię dJa- 
— na Środy, wydany z fabryki Rych- 
mana. | 30838—3—2 
2 agimat paszport Antoniny Łuczak, WY- 

"dany przez wójta gminy Grzybki, pe- 
wiatu. turekskiego, 19 marca 1505 r. za 
nr 133. 3208 -3—2 
yk paszport na imię Lidja Heintze, 

wydany z m. Łodzi 3337—83 -2 
Zginął kwit od paszportu aa imię Te- 

kk Graczyk, wydany z fabryki Rosen- 


wydduy z gwiny 
— Poddębice na imię Kazimierza Karni- 
cekiego. 3242-3 —Q 
gerua paszport, wydany z mazgisirabu 
m. Łodzi na imię Józefa Recław. > 
3243 — 3—2 

geena paszport Michała Kura, wyda- 
eny z gminy Opatówek. 3247—3—3 
Zeena karta od paszportu na imię 
Ignacego Stachurskiego, wydana przez 
poliemajstra m. Łodzi. | _  3244—3—32 
pokoje (eweniualnie. nieumoblowanej 
w śródmieściu potrzebne od stycznia, 
Oferty w Rozwoju dia „Adwokata“. 
ię _3240—3—2 
„albo 15,000 na I-szą hypotekę 
domu dochodowego wśródmiee 


i3,00 


| ściu po 20,000 Towarzystwa Kredytow. 
nia Kaweckiego, płatny 1-go stycznia | 


procent do umówienia zaraz lub od No: 
wego Roku, Skwerowa ni. 20 m. 8° ` 
3265—2—2 


3259—3—2 ` 


3239-32: 


4 ROZWÓJ. — Sroda, dnia $$ grudnia 1907 r. | X 260 


Łódź, Piotrkowska Nè. 54, 


poleca na nadchodzące śwę ta: 


Wina Węgierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likiery, Wódki zagraniczne 
i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, Kawier Astrachański gruboziarnisty bez soli, oraz Herbatę świe- 


r: 
żych zbiorów firmy | 6 2 p 3 
$ 
SS 


E SL 


„której jestem jedynym reprezentantem. na Królestwo Polskie, 


jak również herbatę B-ci X. i ©. Popowa i Woegau 


Zamówienia przyjmują się telefanem RE 529. 


Pierniki krajowe i toruń skie Weesago w wielkim wyborze. 


Łódź. Wielki medal bronz. Paryż. Wielki medal złoty A 


na wystawia hygienieznej. Na | Świętą e " Grand Prix. 


Poleca wyroby koszykowe, wózki dziecinne fabryka mebli bambusowych E 
Nawrot nr Nawrot ne 4. -RUDOLFA GALLA Nawrot nr. 4. | 


Meble koszykowe, 
s Meble bambusowe, 
j Kosze do kwiatów, 
| Kosze do papieru, 
Koszyki da pieczy- 
s wa i noży. 
Kosze de bielizny, 
Kosze ręczne - 
Wózki dziecinne, 
Wózki dla lalek, 
Krzesła dla dzieci, x 
Garniturki meblowe 
dia dzieci, 
Zabawki dziecinne 


> 
St.-Poiersburg 1870. 


N. P 1336, 


MAGAZYN 


Toving ai E 


z i piekarń. 


x 
PE 


Łódź. Piotrkowska J X 6. 


Poleca jako pożyteczne podarki na GWSAZB KE, 
po cenach przystępnych i w wielkim wyborze: 


Fabry 


Koszyki pątestowane z drutu dla 


Płótna, Makrycia stołowe i deserowe białe i Etażerki bamhuso- 
kolorowe. we it. d. 
Obrusy, Serwety; Serwetki stołowe i dese- Obstalunki reperacye oraz wyplatanie krzeseł wykonywane zostają szybko É 


AA rż AAAA ; 


rowe, Śchromki na obrusy. 
Ręczniki, Scierki. 
Chustki do nosa, białe i kolagówe, iti: i baweł. 
Kapy na łóżka pikowe i tiulowe, Kofłdzry plu- 
szowe do spania. 
Kołdry watowane jedwabne, wełniane i satynowe. {y 
Ghusiki wełniane, Firanki, Story, Zazdroski etc. 
Bieliznę damską, męska, pościelowa, Fartuchy. 
Wyroby pończosznicze: koszule, kaftaniki, 
kalesony, pończochy, skarpetki ete. wełn. i baw. U | 
Mizteryaty, kołdry i halki puchowe, KAMER: 
Również partyę serweż | obrusów 
kolorowych po zmiżonych cznacii. 


L rabatem od 106 do 405. 


W niedzielę d. 22 grudnia magazyn do godz. 12 otwarty. $ 


DOLF HORAK Do fabry ki maszyn 

| a. | SĘ zd. AREUSZEWSKI: 

; Łódź, Pistrkowska nr. 149 potrzebny PBAKTYKANT z wykształ- 
( poleca wykwintne, praktyczne, upominki | eeniem 4—6 cio klasowem, żnający dobrze 


, NA gwiazdkę. Duży wybór gotowych far- języki: polski i rosyjski, pożądana żna- 
nair „Dajrozm UA CEA DAMA CES SRT omien iag o „1941—3—1 


i 


Il! Złe czasy |!! 
spowodowały, że najwięcej. odchodzą tanie papierosy, przeto 
fabryka wyrobów tabacznych Mi. J. Bostanżogło, 
chcąc sobie zaskarbić wielki zbyć tanich papierosa wypuściła 
nowy gatunek 


> „POLSKA RUG” 


w cenie 10 sztuk 3 kop. 


która swym smakiem i zapachem przewyższają wszelkie inne ga- 
tunki w tej cenie. 

Proszę się przeksnać. 

Dostać można we. C a Tea RA tabacznych. "—  1944—3—1 


MA KARNAWAŁ: | 
Wielka wyprzedaż artykułów kotylionowych, jako to: orderów, czapeczek papiero- | 
wych, węży serpantynowych, złotych i różnókolorowych confetti, iampionów, numa- 
rów kotylionowych, chorągiewek narodowycli, dekoracyjnych Śnieżek z confetti, pitek 
różnych, lasek, wachlarzy, rozet, girland i m p. Najtaniej kupić można w najwięk- 

szy wyborze w introligatorni i fabryce kotylignowej 
| Brune Benaderfa, Lódź; ul, Milsza 29. 


